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VV czoraj w Kościele Archikatedra!: Śgo J a n a ,  w  cza- 
Sie Sum m y, przy  powiększonym komplecie, Artyści 
wykonali m uzykę (Msza) Cherubiniego, Graduate i 
Ofe rtorjum  J. Elsnera. W  Kaplicy Archi-konfra: Lite­
rackiej , na rannem Nabożeństwie, wykonano Śpiewy 
z organem, komp: J ói: E lsnera.—  W  Kościele X X . 
-dugustjanów, w czasie Summy, wykonano muzykę 
M ajdena  i Szyderm aiera .—  W  Kościele XX. Pita- 
rów  w czasie Summy, wykonano przez Amatorów m u­
sy  kę (Msza) J. E lsnera; Zdrowaś MAR JA, Poezja Jana 
Josińskiego Reżysera Teatrów, z muz: Kiżckena, fspie- 
wane przez Pannę FVinen wy ieżdżaiąeą za granicę); 
na Agnus Hym n 1*’. Lahnera.—  W  Kościele X X . F ran­
ciszkanów  Amatorowie muzyczni wykonali w czasie 
Sum m y Mszę, N r  9ty  J. hrogulskiego; na Ofertorjum 
wy konanem zostało przez Amatora, solo na klary necie, 
komp: M ullera , do k tórego dopisał Chór z akompa­
niamentem organu J. K. Chwalibog; na Benedictus 
T e rc e t  z Oratorjum J. Elsnera; zakończyła modlitwa 
z Mojiesza  komp tzycji J. Rossyniego.—  W  Kościele 
W .Sakram en lek  w czasie Sum m y, AmatorowieCzłon- 
kowie Arcy Bractwa, wykonali muzykę (Mszę) Stefa- 
niego, Graduate FEerdego, O fertorjum  Żylińskiego  
i Benedictus Shfaniego .

Główna Kassa Oszczędności. W  tygodniu u p ły -  
nionym do d. b/i3 Lipca r. b. włącznie, wydano ksią­
żeczek nowych 11S, na k tóre, tudzież na dawniejsze, 
w 334 wnioskach, złożono rs. 3 ,736 k. 80 (zł. 24 912). 
Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r o k  bież: rs. 4 kop. 251/2) rs. 1,181 (zł. 7,873 gr.  10), 
i umorzono książeczek oszczędności 14. P rzeto  Ucze­
stników 5,002, posiada kapitał rs. 156,753 k. 18'/a 
( Z Ł -  l , « 4 5 , 0 2 1 g r . T ) .

(A. n.). Uczenie się obcych ięzyków, a mianowicie 
francuzkiego i niemieckiego, nie tylko dla kraiu na­
szego , ale dla każdego iest niezbędnie potrzebnem. 
Naukę ich trzeba rozpoczynać z młodociany m wiekiem 
tak mnie doświadczenie nauczyło , bo ona iest czysto 
pamięciowo: przeto z prawdziwą przyjemnością po­
wziąłem wiadomość o w yszłej książeczce dla dzieci 
przez W... M..., poczynających uczyć się wspomnio- 
n j e h  ięzyków, o której by ła  wzmianka w niniejszem 
piśmie; nabyłem  ią w Księgarni Klukowskiego; po
przejrzeniu , znalazłem zupełn ie  odpowiednią celowi.
Aasada iakiej trzyma się Autorka, iest całkiem nowa; 
bardzo wiele z .d a ła  sobie pracy aby w potocznej mo­
wie a a jw ję ^ j  słyszane wyrazy zebrze, i z ty th  ulo- 
Żyła zdania, w których  każdy wyraz trzy razy iest

powtórzony. Lubo wiadome «ą mi niemal wszystkie 
książeczki dla dzieci w tym rodzaiu wyszłe  w kraiu  i 
za granicą, ale żadna przecier nie może z tą iść w po­
rów nanie :  nietylko dla nowego całkiem pom ysłu ,  ale 
nadto dla doboru w yrazów  i zdań nader przystępnych  
zrozum iałych  dla dzieci moralnych i przyiemnych. 
P rze to  każdej rodzinie, która życzy aby iej dzieci u- 
c z y ły  się wspomnionych ięzyków,'poznać wspomnio* 
ną książeczkę, a uznaią, pew ny t e s t e m  iak i a., nader 
wielką iej pożyteczność i wdzięczność dla Autorki.—  F. 
Swierzaeżyński, Obywatel.

Podobne Transparenty  na w zó r  taki b y ł  wykona­
ny  z rozporządzenia Komisji Rz:Spra:,  buduie obecnie 
Optyk Miasta J. P ik, i przyjm uje na nie zamówienia.

Księgarnia G. SennewaUla odebra ła  z Lipska  no­
wy romans pośmiertnie wydany z d z i e ł  Hr: Jana P o­
tockiego, pod ty tu łe m :  sRękopis znaleziony w Sara- 
gossie”, 6 tomów; cena złp. 42.

Od dnia 7miu B r a c i  śpiących , ciągle prawie uśpio­
ne słońce, a przynajmniej iak zdaie się, odpoczywają­
ce gdzieś daleko, za gęstemi firankami chm ur,  wczoraj 
równo ze świtem powiedziało dzień dobry zacnym 
Warszawianom i Warszawiankom, i oświadczyło  im, 
że z nimi dzień cały  zabawi. W  p ó ł  zaspani, w pół iuż 
przebudzeni,mieszkańcy tutejsi,od powiedziawszy g rze ­
cznie na ten ukłon, pośpieszyli korzystać z zapowiedzia­
nej fm pogody ; iakoż ubrawszy się na prędce i Mężczy­
źni i Damy, w yruszy li  na przechadzkę; iedni używ ać 
wód mineralnych w Zakładach Saskim  i D iikerta , d r u ­
dzy śniadać u Ilaberkanta  w Krasińskich ogrodzie,inni 
wedle metody Prysznica, spijać wodę u ź ród ła ,  gdzie 
chłopaczki z Tow: Dobroczynności posługę  swoią dla 
Publiczności pełnią. W tych wszystkich miejscach byli 
liczni g iśc ie ,  a p łeć piękna krasiła wdziękami i s t ro ­
jami miłe przechadzki iakby na cześć A u ro ry  ( Ju ­
trzenki) czynione. —  Około południa , znow u Ogród 
S ask lby l  ludny, i znowu go odwiedzano kn wieczoro­
wi. O ogrodzie Saskim każdy z lubiących przechadz­
kę, śmiało codzień może powiedzieć: nByłem  w S a ­
skim ogrodzie, Jestem w Saskim  ogrodzie, albo B ę­
dę w Saskim  ogrodzie." P rzy iem uegruppy  Dam W ar­
szawskich, pomnożone zostały w dniu wczorajszym 
wdziękami Wieśniaczek z różnych okolic do W arsza­
wy, na Odpust N .  MARJI Szkaplerznej przy by łemi.— 
Od południa a z do późna Aleie by ły  natłoczone powo­
zami, gdyż mnóstwo osób zwiedzało Ogród Róż i Doli­
nę Szwajcarską. Wczorajszy dzień iaśuieią-y pożądaną 
pogodą po ty lu praw dziwych przy iemnościaeb, poprze-
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fiz.il dzisiejsze po północse, w czasie k tórej deszcz l u ­
ną ł  wśród grzmotów.

Z nadzwyczajnem zaięciem czy ta re  przez Publicz­
ność f ran ruzką  iedno z najlepszych dzieł Pana E u g e ­
niusza S k r ib e , znanego Pisarza dramatycznego, pod 
ty tu t e m : R a r b a r y ś c i  c z y l i  d z ień  czwartego g r u d n i a , 
w yszło  z d r u k u  w przekładzie polskim przez Panią J. 
W .,  nakładem Redakcji Gazety Codziennej, w iednym  
tomie, i nabyć go można po wszystkich Księgarniach 
W arszawskich ,  po zip. 4 esemplarz.

Nestor naszych Kompozytorów m uzycznych , czci 
godny Józef  Ł lsn er, w yieęhał do wód zagranicznych 
dia poratowania zdrowia. T a k ie  tyle zasłużony  A rty­
sta d ram atyczny K udlicz, od kilku dni bawi u P r y ­
sznica. '

W czoraj w Red: K urjera  złożono od M. R. zł. 2 na 
odbudowanie Kapliczki BOGA-RODZICY w Studzien- 
nicznej.

Litografja Teofila K osińskiego, przeniesioną zosta­
ła  pod N r 369 przy ulicy Krakows:-Przedm:, do domu 
IW. W e rn e r ,  pomiędzy Kościołami X X . Bernardy­
nów  i Tow arzystw a Dobroez:. W zględy dotychczas 
doznane, iakiemi Szan: Publiczność zakład mój zasz­
czycać raczy ła ,  pozwaiaią mi mieć nadzielę, i i  i nadal 
udarowae mnie zechce swem zaufaniem; a staraniem 
moiem będzie wszelkie roboty litograficzne iak najdo­
k ła d n ie j ,  w  p rzyrzeczonym  odrabiać czasie, po ce­
nach umiarkowanych. Litografja moja zaopatrzona 
iest w wiele d ru k ó w  zapasowych, szczególnie zaś dla 
JWVY. i W  W . Właścicieli dóbr ziemskich, Aptekarzy, 
K upców  i innych.

Donieśliśmy niedawno o wyjściu z d rukarn i  J. Un- 
g ra  nowej, bardzo pożytecznej i taniej książeczki pod 
ty tu ł e m :  P rzew odnik d la  zw iedzaiąnych Częstocho­
wę, z piękną ryc iną  pod ług  daguero typu  Kar: B eyera . 
T eraz  zaś dodaieiny, iż wspomnionego pisemka dostać 
można po zł. 2 we w szystkich  Księgarniach i znaczniej­
szych składach papierów. Wydawca tuszy sobie, iż 
rozkupienie rych le  tegodzie łka ,  zachęci godo  wydania 
obszerniejszego w tymże zakresie pisemka, k tóre  rów ­
nie iak i niniejsze dobrze zapewne przyiętcm będzie,

(Art.  nad.) P rzyszedł w tych  dniach pewien J e g o ­
mość, niskiego w zrostu, porządnie ubrany, i r z e k ł  do 
m nie :  »Z K urjera  w yczytałem , iż Pan masz kocz do 
sprzedania , proszę mi go pokazać; ale iak Pan dale­
ko mieszkasz; sądziłem, iż Numer Pańskiego domu bli­
żej Krasińskiego o g ro d u ,  i dla tego zostawiłem tam 
mój powóz; niezmiernie zm ordowałem się szukaiąc t e ­
go num eru .” Po obejrzeniu kocza, zgodził się naresz­
cie mówiąc : >iNiech Pan z łaski swoiej czeka mnie dziś 
o godzinie 6ej po obiedzie, wrócę do Pana i dobijemy 
ta rg u  niezawodnie.” Potem prosił mnie o szklankę wo­

dy, mówiąc: nNiech to Pana nieobraża, ale nieznośne 
gorąco, muszę ochłodzić się t rochę .” W yszedłszy  z do­
mu, w róc ił  się znowu, mówiąc: »Ale do powozu me­
go daleko, proszę mi dać z ło tów kę na dorożkę; przy 
widzeniu się dzisiejszem wrócę z podziękowaniem.” J a 
czekałem  do godziny Gej; czekałem trzy  dni, a Jego* 
mości tego nie widać, i pewno z moią z ło tów ką poże­
gnać się muszę. Oto iest now y sposób oszustwa.1 • 
p rzebiegłości!  *

W d  owa po Wal: N ow ak, S tróżu,  obarczona 6rgiem 
nieletnich dzieci, k tórych  nie iest w stanie wyżywić, „ 
życzy wejść w obowiązek rm m k{;  a razem uprasza ł a ­
skawych d ibrodzieiów,którzyby chcieli ulgę p r z y n i e ś ć  
pra w d ziw ie  nieszczęśliwej, o przyięcie na swoią opiekę 
pozostałe dzieci, za co BÓG tysiącznie Dobroczyńców 
wynagrodzi.  Mieszka przy uli: Ogrodowej N° 852.

Wczoraj w Wielkim Tea trze  w czasie L in d y ,  P u ­
bliczność prawdziwie zadowolona, p rzy w o ła ła  JPanią 
R yw ackę  4, JP .  Troszla  3-kroć, i JP .  Kleczyńskiego, 
a po ukończeniu W szystkich. W  Rozmaitości przy wo­
łani ^po  T re fn i siu , JP .  R ychter; po P rzy iac io łkach ,
JP .  Ż ó łkow sk i i W szyscy; po W ese lu  w  Ojcowie, 
JP an i  Turczynow iczow a.

(A. n.) D. 18 Czerwca r. b. w K a liszu , żyć p rz e ­
stała Sabina Gowarzeskct, iedyna córa Marjanny zSu- 
limierskich i Jana P ra w d zie  m ałżonków  Gowarze- 
skich, Patrona T ry b u n a łu .  Po-kilko miesięcznej s ła ­
bości, mimo wszelkich starań tkliwych Rodziców, po­
mimo ra tu n k u  bieg łych  L e k a rz y ,  zgasła  p rzedwcze­
śnie w 17 tej wiośnie życia. Od kolebki pod okiem nie­
p o rów nanych  rodziców pielęgnowana Dziewica, dla 
wrodzonej uprzejmości, łagodności charakteru ,  pię­
knych  przymiotów duszy i se rca ,  b y ła  powszechnie 
Iubioną i uwielbianą. Troskliwie wychowana na łonie 
Religji i moralności z mlekiem matki wyssanych, przy- 
ięła wyższe ukształceuie, ze skromnością i niewinną 
prosto tą , przez co tak zniewalała ku sobie, iż ktokol­
wiek poznał,  mimowolnie kochać ią musiał. Tak  roz­
winięty w ątek życia, nielitościwe paski przecię ły  
w chwili pięknych nadziei i uśmiechającej się p rzysz ło ­
ści, wted'y właśnie, kiedy cnoty w zaciszu domowem 
u k ry te ,  w towarzystwach zaiaśnieć miały. Z il ogól­
ny ,  smutkiem przeięcie całego miasta, iakby w iedną 
z laneg i rodzinę ,  nader liczny obrzęd pogrzebow y, 
wymowne usta Kapłanów, dowiodły iaką ponieśliśmy 
s t r a t ę ,  kto i czym b y ła  Sabina?. Drogi cieniu! Nie 
przestaną cię opłakiwać R dzice niepocieszeni niczem,
p r z y w ią za n a  Familja i Przy iac ie le ;  o k ro p n y  in d o tk n ię ­
ci c io s e m ,  tę re l ig ijn ą  maią n a d z ie ię , że  ieśli zdo ła ią  
iść w  ślady t w o ie ,  ujrzą c ię  ie s zc ze  w tem  c h w a ł y  wie­
cznej i szczęśc ia  s ied l isk u ,  g d z ie  t y  A niele  ziem ski, 
w nagrodę cnót t w o ic h  zamieszkujesz. —  S ... K
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Miasto Skem pe 1/i3 L ipca Gdy w r.b., a z w ła sz ­
cza w obecDym czasie zwanym przed iowkiem, po mia­
stach, klassa rzemieślnicza, a p o  w s i a c h  wyrobnicza, do 
ostatniej nędzy i g ło d u  p r z y  wiedziony została, gdyż
wmieście powiatowem Lipnie, na targu żyta korca ie- 
dnego dostać niemożna by ło ,  tknięty uczuciami szla- 
chetnenii nad cierpiącą ludzkością W . Gustaw Z ieliń­
s k i , Dziedzic dóbr‘ Skempskich z przyległościam i, 
wszystkie zapasy zboża, iakie znajdowały się u niego 
w spichrzu, nie tylko, że rozdał,  alenadlo potrzebuią- 
cym  pieniężnego zasiłku udzielał; zaś Dowódca 4go 
bataljonu Mohilewskiego piechotnegg p u łk u  W. Major 
Rem i, codziennie osób przeszło GO żywi z pozostają­
cych się porcji żołn ierskich; powodowany więc p ro ­
śbą tychże nieszczęśliwych, którzy są ufni, iż Najswięt- 
«zy Stwórca tym dobrodziejom wynagrodzić nieomiesz- 
ha, lecz czyn takowy iako godny naśladowania, za o- 
bowiązek niżej podpisany Burm is trz  miasta okempego 
do powszechnej wiadomości pod.ić poczytuje; składa- 
ląc p rzy tem  i zesw ej strony dziękczynność,rak wzwyż 
wzmiankowanemu Dziedzicowi \V mu Zielińskiemu, W . 
Majorowi Remi, tak  niemniej wszystkim D iwódcom 
komparvji iOjicerom tegoż bataljonu, szczególniej Po­
doficerom i Żołnierzem , k tórzy swą żywność chętnie 
z nieszczęśliwemi pod/.ielali.—  J. Troianowski, B ur­
mistrz M. Skempc. (z Gaz: Codz:)

Do Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu 29 Czer­
wca (11 Lipca) r .b . ,  1 9 Uczestników, z łoży ło  Rsr. 27 
czyli zł. ISO; zaś w dniu 27 Czerwca (9 Lipca) t. r .,  
Uczestników 4ch, odebrało Rsr: 37 k. 7 czyli zł. 247 
trr.4- a  c a ł y  kapitał przez 40S Uczestników posiadany, 
wynosi Rsr: G,410 k. G, czyli zł. 49,733 gr.  22.

T r y b u n a ł  Cy w: I-ej Instancji Gub: Radomskiej w Ra­
domiu, zawiadomił, iż R c ien tU sręgu  Soleckiego, Mar- 
celli Malinowski, dla b raku kaucji, decyzją tegoż T r y ­
b u n a ł u  pod dniem 30 Czer: (12 Lipca) r. b. zapadłą, 
w urzędzie zawieszony, żadnych czynności swego u- 
rzędu sporządzać nie może.

Anglja. —  Królowa 12go przysz łego  miesiąca roz-

Kocznie swoią podróż morską. —  J. C. \V. W ielki \ ż ę  
o n s t a n t y  lOgo b. m. miał odp łynąć  parostatkiem 

Cyklop do Rotterdamu.
F rancja .  Zbiegły P. Pellapra  ma obecnie znaj­

dować się W łlarlem ie. —  lUiędzy Panem Buasy  
d ' Angla  Intendentem wojskowym, a Panem E w rard  
S t.-Z a n  Komisarzem Królewskim, w skutek g w ałto ­
wnych sporów w Izbie Deputow anych , ledwo nie 
przysz ło  do poiedynku, któremu Prezes przeszkodził. 
P. d ' Angla  obwinił  Pana E w ra rd  S t.-Z a n , iż b y ł  
w porozumienia ze zm arłym  liwerantem Benje , k tó ­
rego oszustwa o d k ry ły  się teraz, byn  tegoż liweranta 
fcnikł z pozostałym maiąlkiem.—  Minister m arynarki

kazał przedsięwziąść śledztwo urzędow e, za zaginio­
nym  statkiem Kolebka.—  Wice-Admirałowie la Sjiis  
i T onar, przeznaczeni zostali do odbycia inspekcji 
dywizyi \y Szerburgii, Brest, L o r ie n t, Roszfor  i 
Tulonie. —  Statek M łody Raymond p rz y b y ły  z Go- 
rih  do H awru, p rzyw iózł wiadomość, iz kilku Misjo­
narzy francuzkich uwięzionych iest w państwie Króla 
K ayor.—  Flota Xcia Żuęwil ma odpłynąć z K aglja- 
r i  do brzegów  sycylijskich. —  Wice-Admirał Perse- 
wal ma być mianowany Prefektem marynarki w T a­
lonie, w miejsce Admirała Bodę.—  Minister marynarki 
rozkazał ściślejszą rozciągnąć straż nad ławami ostryg,  
k tóre  odkryto  w przystani S ek w a n y .—  Marszałek 
S a lt  29go z. m. p rz y b y ł  do swoiej posiadłości Sttll- 
bergu, na całe la to .—  Nowy P ose ł  Stanów Zjedn: P. 
Rut/i, p rzy b y ł  do P aryża .—  4go b. m. znajdowało 
się w magazynach H aw ru  34 miljuny funtów  m a k i ,  
i 200,009 hektolitrów zboża.

Hiszpanja. —  Dzienniki M adryckie napełnione są 
uwagami o przyczynie rozdwoienia między s tad łem  
Królewskiem. —  Je n e /a ł  Serrano  zamieszkuie ter^z 
wspaniale ustroiony pałac , żyiąeego w' Paryżu  Xięcia 
G ranady , w blizkości Królewskiego p a ł a c u ; Matka 
iego o trzym ała  wstęgę orderu  Ludwiki.

N iem cy.—  8ga b. m. wieczorem, b u r ia  połączo­
na z okropnemi grzmotami, naw iedziła M eklemburg; 
p iorun  w kilku miejscach uderzy ł.

T u rc ja .—  Po bajramie nastąpi festyn na równinie 
H a id a r Basza , z okoliczności obrzezania 2ch synów  
Monarchy M urada  Effendi i Abdulham ida  E l fe n d i , 
•wraz z któremi 10,000 inny ch dzieci tejże ulegnie ope­
racji.

W łochy. —  K a■ dy n a ł  Lambruschini w yiechał do 
swoiej dyecezji Cziwity W ech ji.— Emancypacja Izrae­
litów w Rzym ie, została zaniechaną.

Rozmaitości. —  Gejsler majster krawiecki w W ie ­
dniu, wynalazł ruchom ąm aszynę probierską do robie­
nia wszelkich ubiorów męzkich. Wynalazek ten iest 
wielkiej wagi, gdyż za pomocą iego można mieć w 12tu  
godzinach kompletny, w ygodny, dobrze u szy ty ,  pasu- 
iący i p od ług  najświeższych żu rn . ló w  mód, zrobiony 
męzki ubiór. T a  maszyna ruchom a ma iuż właściwą 
miarę i narzędzia,  i iuż nie potrzeba na w pół robio­
nych fraków, tu żu rk ó w , pałto, algierek przymierzać. 
—  9go b. m. b y ła  w W iedniu o w  pół. do 3cj w nocy 
okropna burza. P iorun  przerażaiący uderzy ł  w dom 
na przedmieściu Józefsztadt; wpadł do alkierza, gdzie 
kobieta z dwoma dziatkami spała,ale za pomocą O p a t r z ­
n o ś c i  nic im nie s ta ło  się z łego ; przełeciał bowiem 
p iorun  tylko przez alk ierz ,  i padł w sieni na schooy, 
k tóre  p o p s u ł .—  Cułki czerstwe w W iedniu po ro 
ża ły ,  ponieważ tam p rzy b y ł  Doktor Szrolt, który
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pomocą bułek czerstwych odbywa cudowne kuracje, 
a nawet w handlu Haslingera  iuż iego portret dobrze 
trafiony z bulką w ręku, przed-iąj ale ta bułka zdaia 
się być bardzo świeżą. —  Dyrekcja iednego z teatrów 
wiedeńskich postanowiła zamiast posługacza do da­
wania znać na próby, trzymać Poczthaltera, bo P rim a  
Donna z za iednych rogatek, Tenorzysta z za drugich, 
a Basista aż z folwarku o pół mili z za rogatek muszą 
być przywożeni na też próby.—  aldm iller  iedcn 
i  lepszych Fortepjanistów Wiedeńskich, widząc że te* 
raz wszystko co żyie,  rąbie i bębni na fortepjanie, 
porzucił  muzykę, i wziął się ciałem i duszą do malar­
s tw a ,  i iuż parę portretów udały się mu bardzo do­
brze. -— Prawie wszystkie gazety angieiskie dono­
szą: Kiedy Pan Robert B a rk le y  iuż zaręczył się 
z  młodą i zacną panienką, przymuszonym b y ł  wsiąść 
na okręt, i by ł  przytomnym bitwie morskiej, w któ­
rej nieszczęśliwym trafem stracił tękę i nogę. Gdy 
p owrócił  do Londynu, nieśmiał takim kaleką pokazać 
się swojej narzeczonej,, i posłał iednego z sw oich przy­
jaciół do niej z zapytaniem, czy takiego kalekę bez 
ręki i nogi przy jmie? Zacna ta Panienka odpowiedziała: 
z»Niech mu tylko ty le ciała zostanie, aby w niem dusza 
iego pomieścić się m ogła ,  a z chęcią go przyjmę.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W  Y.
Brzeski Józ: Prof.- z Łęczycy; Batowski Stan: Oby: zMonia- 

tycz; Dwernicki Jan Oby: z Cyganówki; G^siorowski Fran.-Ob: 
z  Międzylesia; Kolnarski Lud: Ob: z Włóczydła; Krasiński Winc: 
3ener:-Adjut: z Opinogóry; Kisielew Wasili  Oby: z Kamieńca 
Podolskiego; X .  Łubieński Tade: Biskup z Wiskitek; Mussel 
W arjaO by: z Francji; Morze Stan: Oby: z Jagodnego; Rozenow 
K ar :  Dok: Medy: z Moskwy; Tajtelbaum Janas Kup: z Lipska; 
Topolski Jak: Radca Honor: z Kamieńca Podolsk:. (G. P.)

d o n i e s i e n i a .
Zgubiony PORT-MOM NAIK, zawierający kluczyk i kilka 

złotych, odebrać można za udow odnieniem w Drukarni Kurjera.

m  Do Składu J.  R ijM ew icz, w K aliszu, w Domu .!\Vgo<
■ Jen: Sobolew, exystuiącego, nadszedł transport 8ŁE81- 

z  Mosk wy, w najlepszych gatunkach, i sprze-ą 
tdaie się po cienie najumiarkowańszej, vr funtach, p ó ł - /  

funtach i ćwierć-funtach. Każda paczka opatrzona moim ,
/ adresem i pląbą. Kupuiący odbierze z najwię: akuratuością. ^

Do Składu S. Rozmaniih przy ulicy Nowy świat Nr 1315, 
nadeszły następuiące ar tykuły:  S E R  Angielski SCHESTER 
j ANANAS, Hollenderski i Szwajcarski EMENTALES; oraz 
P1K.LES Angielski.

NIERUCHOMOŚĆ podNr&6 przy ulicy Alerandryj- 
Sp łg S I  skiej w Mieście Powiatowem Lipnie, Gub: Płockiej, na 

gruncie dziedzicznym położona, składająca się z kamie- 
ni cy murowanej o piątrze z balkonem żelaznym, z Su­

terenami i Piwnicami, dachówką pokrytej,  z zabudowaniami 
w dodwórzu, iakoto: Stajniami, Wozowniami, Szpiclierkiem, 
również dachówką kryteroi; oraz i Studnią, w dobrym stanie 
będąca, do której dwa place puste należą, każdego czasu iest 
do uabycia z wolnej ręki za cenę umiarkowaną. Chęć w ięc ma-

iąey nabycia takowej, zgłosić się mogą do W . Ligowskiego 
Obrońcy w temźe Mieście mieszkaiącego, lub do W ł a ś c i c i e l a  
tejże w Płocku w Starym Rynku Nro 25 zostaiącego, gdzie o 
warunkach kupna poinformowani zostaną.

DOMEK pod Nr 1538 z Ogródkiem, S ta j15̂ * 
Wozownią, Komórkami, Studnią, w którym 
Szynk na rogu ulicy Chmielnej i Wielkiej, 
brukowane, w bliskości kolei, z wolnej ręki do 

sprzedania; właściciel mieszka przy ulicy Chmielnej pod 
1544 od frontu.

PANTALJON iest do sprzedania lub do nalę^* 
\ y i acjoniośń przy  ulicy Freta  pod Nr 266, w Ha»- 

~ —■ dlu Korzennym.

i) A- KBZYSZTOWSKI, (l
© F A B R Y K A N T  R A M  Z Ł O C O N Y C H ,  G
f  przy ulicy Krak.-Przedm: pod Nr 450, wprost X X .Bernar-4  
Ydynów zamieszkały, zawiadamia, źe otrzymał najnowszej 
ł  MODELE Faryzkie w guście niezwyczajnym, i na wzórjj 
^tYchże, wyrabia RAMY złocone, oraz palisandrowe, iakole*£> 
rR O N S O L E ,  POSTUMENTY do Zegarów, i t. p., za naderA 
I  przystępną cenę; z czeai poleca nię Szano: Publiczności. v

D. 19/3Y Lipca r. b. o godz: 3 z połud:, odbywać się będz.i« 
w M. Kielcach przed Sczcpanowskim Reientem licytacja,na 3ch* 
letnie wydzierżawienie DÓBR Niegowoniczki lit: A, w Okr: Pi' 
lickim powożonych, poczynaiąc od Rsr. 570 rocznego czynszu. 
W arunki przejrzane być mogą w Kaocelarji wyż rzeczonego 
Reienta; o stanie zaś Dóbr na gruncie przekonać się można, * 
przystępuiący do licytacji, wadjum Rsr. 600 złożyć będzie obo­
wiązany.

Jó^ef C h r o s c ic fk i , Adwokat przy Fądzie Apellacyj 
nym Królestwa, przeniósł mieszkanie pod Ner 1771 
przy ulicy Sto Jerskiej; o czem Strony interesowane 
zawiadamia.

Ludwik Ł a b ę c k i  Adwokat, przeniósł swoie mie­
szkanie do Pałacu Kochanowskiego przy ulicy Miodo 
wej pod Ner 484, wchodząc w głów ną bramę, na 
drugi* m piątrze.

Dnia 17 b. m. zginęła na Krak: Przedni:, SUCZ-
Y; KA z rassy wyźcłków angielskich, biała, uszy

kasztanowate, nad ślipiami podpalana, łata kastf 
tanowata na lewym boku, z obrózą mosiężną 

łańcuszkową robotą na kłódeczkę z tegoż metalu zamkniętą. 
Kto ią odprowadzi pod Nr 1077 B, przy ulicy Granicznej, 
w domu Lewego, do Struźa, otrzyma nagrody Rubli sr. 2.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj  w p o ł u d n i e  20
TEATR W IELKI. Jutro, zapowiedziany naonegdaj,  Gtity raz 

Balet D w aj Z lodzieie. P o p rz e d z i . . . .—  Chorzy: JPani Bono-
ratxij J  Panną I i i  wolu  JP P .  M atuszyński, Kom orowski, Szym a­
nowski,

Jutro  w Handlu Win i Korzeni, W .  Kołdrasińskitrgv , przy 
u!.- Miodowej,wprostSądu Apellac:,na ŚNIADANIE i K O L A C J E  ;
Główka cielęca z sosem maderą, Muszczki smażone z groszkiem^ 
Zrazy zawiiane z buraczkami, Rozbratel po Wiedeńsku, Pieczeń 
barania i cielęca, Kotlety ze szpinakiem, i t. p.

Ju tro  w Handlu M aiewskiego  przy u l i c y  Bednarskiej, oa Bni#- 
danie: Comb&r barani, Polędwica, P i e c z e ń  angielska i cielęca, 
Gęś, Ozór na sraro, Zrazy angiels:, Kotlety, Mostek, Kapłon, 
Kurczęta, Raki, Kalafjory, Kompot z fruktów. — Obiad : Zupa 
szczawiowa, Krupnik, Rosół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste-

i!


